Przedstawienie nt. Zmartwychwstania Jezusa

Dzieci wcielają się w postać zwierzątek, Narrator opowiada historię, w którą wplecione są dialogi wypowiadane przez dzieci. 
Narrator: Dwa tysiące lat temu w Jerozolimie wydarzyła się pewna historia. Jej świadkami byli nie tylko ludzie, ale i zwierzątka, które tak ze sobą rozmawiały o tym całym wydarzeniu. 
Narrator: Dnia pewnego do królika przyszedł żółw i tak mu rzece:
Żółw: Czy widziałeś, co się stało całe miasto dzisiaj drżało? Wrzawa, krzyk, tumult, zgiełk przez to, co dziś wydarzyło się!
Królik: Żółwiu, żółwiu mów powoli, bo mnie dzisiaj głowa boli. Całą noc dziś nie przespałem, bo na Zbawiciela czekałem.
Narrator: Wtem rozmowę koń usłyszał i tak rzekł do swego towarzysza:
Koń: Czy ty słyszysz to, co ja? Czy zmartwychwstał dzisiaj Pan?
Koń 2: Jak zmartwychwstał? Przecież w grobie! No a z grobu wyjść nie można! Sam widziałem straże przy nim postawili dzień i noc pilnować mieli! Czy to wszystko jest możliwe?
Koń: Pójdźmy, zatem z tym do sowy, lepiej spytać się mądrej głowy.
Narrator: Jak zwierzęta postanowiły tak od razu uczyniły. I udały się do sowy, do tej sowy mądrej głowy.  Jednak sowa oburzona lata wszędzie jak szalona. Krzyczy tylko:
Sowa: Dajcie spokój, ja tu spać chcę, bo już świta. Noc jest dla mnie moją porą a tu wszyscy krzyczą w koło!
Narrator: Na to królik tak powiada:
Królik: Mądra sowo wiem żeś rada, i odpowiesz nam łaskawa. Czy słyszałaś, że dziś rano, nasz Zbawiciel powstał z martwych?
Narrator: Na to sowa  zadumiona: 
Sowa: Tak słyszałam nieco o tym. Wszystkie owce w polu beczą, że dziś zmartwychwstał Chrystus Pan. Może lepiej chodźmy do nich, one wiedzą wszystko o tym.
Narrator: Tak udały się zwierzęta do owiec, które w polu właśnie jadły trochę trawy na śniadanie. Rzekł im żółw:
Żółw: Owce, owce bądźcie miłe i poświęćcie czasu chwilę. Mam pytanie, chciałbym zadać.
Narrator:Na to owca tak zdziwiona mówi do niego zdumiona:
Owca1: Pytaj, o co tylko chcesz…
Narrator: Na to rzekły koń drugi:
Koń2: Czy słyszałaś, co się stało, że zmartwychwstał dzisiaj Pan?
Narrator: Na co owca rzecze dumnie 
Owca: Tak widziałam chwil tą, gdy Zbawiciel powstał z martwych. Spałam sobie, bo był świt, wtem jakiś trzask, prask, zgrzyt. Wstaję patrzę a tam tuż u wejścia do grobu, straż na ziemi powalona, kamień z grobu odsunięty  i pośrodku nasz Zbawiciel w blasku chwały Bożej stoi. Wtem zjawiła się niewiasta, która szybko pobiegła do miasta. I po chwili był wrzawa, tumult, zgiełk i maskarada. Apostołów jedenastu, uczniów chyba stu trzynastu no i niewiast, co bez miara, tak jak pytań: Jak ten człowiek wyszedł z grobu? Inny na to: chwała Bogu! 
Zwierzęta razem: Tak, tak wielka radość przyszła nam, bo dziś zmartwychwstał Jezus Chrystus nasz Zbawiciel Bóg i Pan!
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